
G A Z E T A

Wielkiego Xięs twa

*ZTn ------

P O Z N A Ń S K I E G O .
N ak ła d em  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W . De.he.ra i Spółki. — R e d a k t o r :  A . W annow shi.

— W  S o b o t ę  d n i a  5. S t y c z n i a  1833.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  a. Stycznia .

P r z y b y ł  t u :  J W .  G e n e r a l  - Po ru cz n ik ,
G e n e r a l n y  A d j u t a n t  N.  Bana i k o m e n d e r u ją -  
cy 6tym dy w iz y o n e m ,  T h  i l e ,  z T o r g a w y .

W y j e c h a ł :  Cesar sko - Rossyjski  r z e c z y ­
wisty Radze*  S t a n u ,  B a r o n  M e y e n d o r  f f , 
g o ń c e m  do  P e t e r s bu r g a .
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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  30. G ru d n i a .

D e k r e t e m  N. P a n a  n a  d n i u  tg .  L i s to pa da  
W P e t e r s b u r g u  w y d an y m ,  c lo  od  wołów i ko ­
n i  na cały rok l 833-> P o d , u S zn iż e n ia  pos ta ­
n o w ie n i e m  z dn .  3. Kwietnia  u c h w a lo n e g o ,  
zo s t a ło  za twie rdaone in.  Jes t to  w i d k i e m  dla 
ro ln ic twa  dob ro dz ie j s twem,  i p r zy ł oż y  się do 
z a g o j e n i a  klęski przez p o m ó r  byd ła  w c a ł y m  
n ie m a l  kraju po n ie s io ne j .  _

Z  L u b l i n a ,  dnia 21. G ru d n i a .
D n i a  18. b. in. o b c h o d z o n o  w mi eśc ie  L u -  

b l i n :e u roczystość  I m i e n i n  J e g o  Cesa r sko-  
Kró lewskie j  Mośc i  Na j j a śn ie j szego  Mikołaj* 
P a w ł o w i c z a  i N .  W i e l k i eg o  Xięc ia  Mik o ła ja

M i k o ł a j e w i c z a ; o g o d z i n ie  11. zrana  o d by ł o  
się n a b o ż e ń s tw o  s o le n n e  w kościel e ka t ed r a l ­
n y m ,  p r ze z  J W .  J X i ę d z a  Bi skupa  W o j a k o -  
Wakiego c e l e b r o w a n e ,  gdzie  z g r o m a d z e n i  
u r z ę d n ic y  wojskowi  i cywilni ,  t udz ież  l i c zn ie  
o b e c n i  m ie sz k ań cy , ł ą cz n ie  z d u c h o w ie ń s tw e m  
zaselal i  mo d ły  do P a n a  zas tępów za zd r o w ie  
i długi© p a n o w a n i e  Na j j a śn ie j szych  O s ó b  i 
całej  dos tojnej  R o d z i n y .  W s z e lk ie  w ład ze  
wojskowe  i cy w i l ne  z ł oży ły  z p o w o d u  tej 
u roczystośc i  p ow in sz o w a n ia  p r zed  J W.  G e n e ­
ra łe m  - A d j u t a n i e m  R i id ig e r  D o w ó d z c ą  k o r ­
pusu .  —  O  g o d z i n ie  ątej d a n y m  by ł  o b ia d  
p r z e z  t egoż J W .  G e n e r a ł a ,  na k tó rym zna j ­
d o w a ło  s ię  wiele  osób  wojskow ych ,  u r z ę d n i ­
ków i oby wate l i ,  —  T a k  w czas ie n a b o ż e ń ­
stwa,  jako i w chwil i  sp e łn ia n ia  toastów,  p rzy 
o b ie d z ie  za zd ro w ie  i po my ś l no ść  Na j j a śn ie j ­
szych  O sób ,  dały się słyszeć l iczne  wystrza ły  
d z i a ł o w e ,  p óźn ie j  wi ec zo re m  i J l um in ow an o  
do tny mi es zk ańc ów  i g m ac hy  r z ą d o w e ;  na  
tych osta tn ich  jaśnia ły cyfry Naj j a śn ie j szych  
S o l t n n i z a n i ó w .  O p r ó c z  t e g o ,  d a n y m  był  
k o n c e r t  p rze z  am at o r ów  muzyk i  i m u z y k ę  
wojskową  na  fundu sz  dla u b og ic h .  Z a k o ń ­
czył  się na reszc ie  d z i e ń  ten świe tny  sp a l o n e -  
nt\  p rze z  a r iy le ry ą  o b e c n ie  tu konsys tującą  
o g n i a m i  s z t u c z n e m i ,  na  placu wo jsk ow ym ,  
gd z i e  r ó w n i e  l iczn ie  z g r o m a d z o n a  p u b l i ­
czn ość  za baw ie  tej t ow arzyszy ła .
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T  u r  c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d .  26. L i s t o p a d a .

Z  A d r y a n o p o l a  d o n o s i  M o n i t o r  O t t o ­
m a n s  k i  o  n i e p r z e r w a n y c h  p r z e c b o d a c h  woj -  
ska* m a  o n o  by ć  w y b o r n i e  u r z ą d z o n e  i p e ł n e  
z a p a ł u ,  o r a z  c h ę c i  w a l c z e n i a  z  A r a b a m i ;  ro- 
bo ty  ko lo  n o w e g o  m o s t u  n a  r s e c e  M a r i z / . a
z b l i ż a 8*5 d o  końca .  t

W i a d o m o ś ć  o  z a j ę c iu  mia s t a  K o n t a b  p r z e z  
wo jaka  e g ip s k i e ,  m e p o t w i e r d z a  s i ę ,  i o w s z e m  
d o n o s z ą  t e r a z ,  i ż  to  m ia s to  u f o r t y f i k o w a n e  
z o s t a ło  n a  r o z k a z  t y m c z a s o w e g o  d o w d d z c y  
wo j ska  t u r e c k i e g o  R e u f  B a sz y .  W i e l k i
W e z y r  m i a ł  s t a n ą ć  g ł ó w n ą  k w a t e r ą  w t ern  
m i e śc i e .

N i e m e  y. .
Z  F r a n k f u r t u  n.  M . ,  d n .  27.  G r u d n i a .

G a z e t a  t u t e j s za  J o u r n a l  d e  F r a n k f o r t  
z a m i e ś c i ł a  dz is ia j  p o d  n a p i s e m  „ J e ń c y  p o ­
k o j u "  n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł :  „ W y s e ł a j ą  00 ,000
woj ska  na  o b l ę ż e n i e  j e d n e g o  p u n k t u  w a r o -  
w n e g o ;  c i ą g n i e  o n o  p a r a l e l e  , w ys t a w ia  ba -  
t e r y e  s t r z e l a  d o  w a ł ó w  1 r z u c a  t y s i ą ce  b o m b .  
O b l ę ż e n i  o d p o w i a d a j ą  na t e n  o g i e ń ,  1 p o d ­
cza s  c a ł e g o  m i e s i ą c a  p a d a j ą  n a  o k o p a c h  1 
o rzyl e t - ł e j '  z i e m i  zabi c i  i r a n i e n i .  M o ż e  r o ­
z u m i e c i e ,  ź e  to  w o j n a ?  B a r d z o  s i ę  m y l i c i e .  
L o r d  P a l m e r s t o n  b o w i e m  o ś w i a d c z a  p r a y  
s p o s o b n o ś c i  w y b o r ó w ,  źe  ci ,  k t ó r z y  to  w o j n ą  
n a z y w a j ą ,  w w ie lk i e m  s i ę  z n a j d u j ą  o b ł ą k a n i u ,  
a M a r s z a ł e k  G e r a r d  n i e c h c e  na  ż a d e n  s p o s o b  
z e z w o l i ć ,  a by  H o l e n d r ó w  w n i e w o l ą  z a b r a ­
n y c h  w p o d r ó ż y  d o  F r a n c y  i n a z y w a n o  „ j e n -  
c a m i  w o j e n n y m i . "  I d z i e  w ię c  t y lko  o  to,  
a by  t e r a z  w y d a ć  n o w y  s ł o w n i k ,  w k t o r y r ob y  
b o m b y ,  g r a n a t y ,  k a r t a c z e ,  p r o c h  1 ł a d u n k i  
o z n a c z o n o  j a k o  a m u m c y ą  p o k o j u .  P r z y s t a ­
j e m y  na  t o ;  j e d n a  t y lk o  r z e c z  n i e j a k i e g o s  
n a s  n a b a w i a  k ł o p o t u ;  j e ś l i  b o w i e m  z a b r a n i  
H o l e n d r z y  n i e s ą  j e ń c a m i  w o j e n n y m i ,  c ze rn -  
ż e ż  o n i  s ą ?  „ S ą t u  m ę ż o w i e ,  w y r a ż a  j e d n a  
g a z e t a  b e l g i j s k a ,  k tó r z y  w sku t ek  s r o d k o w  
z n i e w a l a j ą c y c h  zos t a l i  u j ę c i ! "  —  I s t o t n i e  
d z i w n e  p r z y a r e s z t o w a n i e ! Nic w i ę c  n i e p o -  
ZOStaje , j ak  t y lko  ca ł ą  z a ł o g ę  A n t w e r p s k ą  
St awić  p r z e d  s ą d ,  p o n i e w a ż  s i ę  d o p u ś c i ł a  
z d r ó ź n o ś c i ,  d a w a j ą c  o p ó r  ś r o d k o m  z r i i ewa l a -  
j ą c y m ,  —- w y k r o c z e n i a  w ię c  t a k i e g o ,  co  p o ­
w i n n o  b y ć  j e s z c z e  u m i e s z c z o n e  w ks i ę dze  
p r a w  T y m c z a s e m  p r o p o n u j e m y ,  p o n i e w a ż  
b o m b y  i  ku l e  t e r a z  s ą  z n a k a m i  p o k o j u ,  aby  
t y c h  w a l e c z n y c h ,  c o  aż  d o  o s t a tn i e j  ch w i l i  
b r o n i l i  sw o je j  w a r o w n i ,  n a z w a n o  , , j e ń c a m i  
p o k o j u . »  T y t u ł  z a s z c a y l n y ;  r z e c z  t y lko  s a ­
m a  n i e c o  d z i w n a , "  ,

B e l g o m  
Z  A n t w e r p i i ,  d n i a  26.  G r u d n i a .

O  odwiedz ina ch  Ma rsza łka  G e r a r d  u G e n e ­

rała  Chasse  udzielają gazety  nasze  n a s tę pu ją ­
cych szczegółów:  „B y ło  to istotnie r o z rz ew n ia ­
jącą  sceną,  widzieć starego G e n e r a ła  w p o ś r ód  
g r u z ó w ,  jak się t ro sz c zy ł , źe mo ż e  n iedawał  
dość m ę ż n e g o  o p or u .  Marsza łek  usi łując d o ­
legliwości  p o ło że n ia  j ego  roz j i roszyć ,  oświad­
czył żegnając się G en e ra ło w i  sa m em u i o b e ­
cn ym  of icerom h o l e nd er sk im ,  źe ich p iękna  o-  
h r o n a  uszanow ani e  1’ran c u zó w  na zawsze irn 
wyjednała ,  i źe każdy oficer wojska f rancuzkie-  
go poczy tywałby  sobie za zaszczyt mieć ich za 
towarzyszów broni .  „ „ S z a n u j ę  ja inęziwo ,  
(powiedz ia ł  Marszałek ) ,  wszędzie g d z i e s i ę  po­
każe ,  a te rozwal iny są na jpiękn ie jszym świad­
kiem waleczności  H o l e n d r ó w . " "  —  Marszałek 
oglądając  po te m cytadelę i przystąpiwszy do  e s ­
kadry bas tyonu  T o l e d o ,  te wyrzekł  s łowa :  
„ B y ł o  też czas ;  G e n e r a ł  Chasse  postąpi ł  jak 
mąż  ho n o r o w y ,  n i e m ó g łb y  się ani  o dzień  d ł u ­
żej t r z y m a ć . " "

W y d a n o  tu dzisiaj nas tępu jącą  o d e z w ę :  
„ W s p ó ł o b y w a t e l e !  U  wszystkich ucywi l izo­

w any ch  n a r o d ó w  je ń cy  są nie tykalni :  „ „ R o z ­
brojony  n ieprzyjac ie l  niejest  więcej  nieprzyja­
c i e l e m . " "  —  Dzisiaj  jednak osoby zaś lepione 
pozwol i ły  sobie  zelżyć w n iewolą  zabrany ch .  
—  S t rzeżmy s ię ,  aby n i e r o z u m i a n o , źe taki 
ma  sposób myślenia og ó ł  ludnośc i  miasta ,  k tó ­
re  do tychczas  p rzez ludzkość i ł agod no ść  tak 
zaszczy tnie  się odznacza ło .  — W s p ó ł o b y w a ­
tele!  Chwila o sw ob odz en ia  naszego  n iech  s ię  
też s tanie  chwi lą z a p o m n i e n i a ,  nawe t  dla tych 
p om ię dzy  nami ,  którzy w własnych  in te resach 
zn acz ne  ponos i l i  s zkody.  O b y  między  nami  
tylko byli  przyjacie le  poko ju  i obyśmy wszy- 
stkie us i łowania  nasze  j ed yn ie  tylko ku u twie r ­
d ze n iu  szczęścia ojczyzny naszej  skierowali .  —  
( po d p .  Burm is t r z  G e r a r d  L e g r e l l e . )

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  25. Gru dn ia .

W i a d o m o ś ć  o p o d d a n i u  się warowni  Ant* 
werpskiej  nadesz ła  tu wczoraj  do hotelu M in i ­
stra w o jn y  w p o łu d n ie  p rzed 1. Natychmias t  
p o  o d e b r a n iu  tej pocieszającej  now iny  udal i  
s ię  Mini s t rowie,  którzy się właśnie w rej chwi ­
li zeszli byli  na obrady  w hote lu  P a n a S o u l t ,  iri 
co r pore  do  K r ó l a ,  aby N.  P a n u  udziel ić tej 
wiadomości .  Miastu oz na jm io no  już o godz.ą .  
p rze z  wystrzały dział  d o m u  i n w a l id ó w , a wie­
c z or em  w teatrach ze sceny .  _ _ _

Kapi tu lacya G en e ra ła  Chasse  stała się dzisiaj 
dla  towarzystw jak i dla gazet  p o w o d e m  do 
ro zm ai ty ch  r o z u m o w a ń ;  tylko w j e dn y m  wzglę­
dz ie  zgadza ją  s ię  zdania wszystkich;  wszyscy 
b o w ie m  chwalą  n ie zm ie rn ie  wa leczność ,  w y ­
t rwałość i z ręczność wojska f rancuzkiego,  i c i e­
szą się z po m yś ln eg o  wypadku i z ukończen ia
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rozlewu krwi. Tern  sprzeczniejsze jednak są 
zdania o korzyściach i skutkach,  które wzięcie 
warowni na Francyą  i załatwienie pytania bel­
gijskiego wywrze. Tymczasem kiedy F r a n ę e  
n o u v e l l e ,  jeden z organów minis te ryum,  
twierdzi,  £e zdarzenie to zadość czyni godno- 
ści Francy i i Skaldę oswobadza,  w K u r y e r z e  
f r .  czytamy,  co następuje:  „Ponieważ  sama 
istnośc sprawy Holendersko - Belgijskiej tego 
wymaga ,  aby nowe powstały t rudnośc i , skoio 

awnitjsze są uchylone ,  idzie więc teraz o u- 
6tąpienie części terrytoryuin,  które jeden  na  
ziemi drugiego posiada. Jestźe,  dopóki Holen-  
c rzy pozostaną w dzierżeniu twierdz nad Skal- 
* ą , konwencya londyńska uskutecznioną i 
przyczyna słuszna, aby wydać część Li tn bu rga  
i Lux enb urg a  należącą się Holandyi?  Gdy 
oztełaswego dokazali, dyplotnacya znowu czyn­
ną będzie,  usiłując rozstrzygnąć pytanie wzglę­
dem wolnej żeglugi na Skaldzie;  pokaże się 
wkrótce,  czy zdobycie cytadeli sprawę istotnie 
ułatwiło;  Kroi W i l h e lm ,  w nadziei  swojej 
zawiedziony i p rzezs t ra tęponiesionąotuchy po­
zbawiony,  albo się pokaże skłonniejszyrn do 
ustąpienia,  albo rozdrażniony nic niezechce 
sfolgować, aby oczywiście dowieść,  że kroki 
nieprzyjacielskie sprawy całej nieuchyliły, oraz 
aby sprawiedliwie rządowi francuzkiemu powie­
dzieć:  „Jakież więc plony zebraliście zkrwiroz- 
lanej ? “ Oba  rezultaty są w równym stopniu 
do prawdy podobne.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 11. Grudnia .

Mówią o nowym dekrecie a m ne s t y i , który 6 
tylko osob ,  mających być wyraźnie wymienio-  
nemi,  wyklucza od łaski Monarszej.  Królowa 
Francyi  ma podobno wielki udział w tern po- 
wtórnem ułaskawieniu.  — Słychać,  źe rząd 
nasz przez listy okólne do rozmaitych władz 
Królestwa tymże zalecił, aby tym wychodźcom 
Portugalskim,  co się przez Hiszpanią do Por ­
tugalii z powrotem udawać zamyślają,  przej­
ścia zabroniły.

Mówią tu powszechnie ,  i e  In fan t  D o n  Car­
los złoży urząd naczelnego wodza wojsk 
hiszpańskich; następcą jego mienią  Infanta 
Francesco di Paula. — Codziennie widać tu 
żarliwe odezwy poprzybijane na rogach ulic 
P-zeciwko Królowej i ułaskawionym wychodź- 
com. Karoliśai tuszą sobie, że się uda ducho­
wieństwu podczas postów przez kazania swoje 
por urzyć zaślepione i zabobonne  pospólstwo.

rze °  też rząd wszelkich chwycił się środków 
ostrożności, aby zapobiedz złemu.  — Słychać, 
ze F.  Augus tyn  Zea  Bermudez,  najstarszy brat 
Ministra, uda s i ę  do L o n d y n u  jako sprawujący 
interesa (Charge d ’A f f a i r e s ) ,  ż e  zaś młodszy je­
go brat, P .  Salvador Zea  miejsce podobne  o­

trzyma w Paryżu.  Zdaje się to być środkiem 
bardzo rozsądnym, kiedy tuszyć sobie wypada,  
źe polityczne zamiary Ministra nikt z szczerszą 
chęcią popierać r i iebędzie,  jak bracia jego.

Głoszą tu publ icznie,  źe rząd postanowił  u -  
formować 30ooczny pułk Szwajcarów ( W a l o -  
n e s ) ;  inni nawet opiewają, źezamierza 5 takich 
pułków utworzyć,  a między teini I pułk jazdy, 
aby takim sposobem ot rzymać znaczną siłę 
zbro jną ,  na którąby się można  byłe spuszczać 
w każdym razie. Wszakże powątpiewamy 
bardzo o prawdzie tych pogłosek,  gdyż takie 
rozciągnienie środka tego łacnoby mogło przy­
brać charakter zawisny.

P o r t u g a l i a .
Z  O p o r t o ,  dnia 9. Grudnia.

Onegdaj  zawinął tu angielski szoner Pike 
z depeszami z Angl i i ;  mówiono powszechnie,  
źe zawierają uznanie D o n n y  Maryi  ze strony 
Anglii  i F'rancvi.

b lo k a d a ,  która tu tyle sprawiła t rwogi ,  i 
która bez wątpienia bardzo wiele wpływać mu ­
siała na kwestyą sprawy portugalskiej w Angl ii ,  
p rzerwaną  tu została w bardzo osobliwy spo­
sób. Para pięknych brygów stała przed por­
tem. „ V e n u s “ z węglami i s ianem,  a „ W a l -  
come“  z 24 końmi, które jede n  spekulantz Pli- 
rnouth tu nadesłał.  Gdy za dopięcie celu ka­
żdy podsternik 10, a każdy majtek 5 funt. szter. 
mieli sobie z a p e w n i o n e , postanowili  niezwa- 
źać na bateryą i doświadczyć,  czy rzeczywiście 
blokada jest przestrzeganą. W  przeszły piątek 
o godzinie iszej w południe,  przy pomyślnym 
wiet rze,  zbliżyła się naprzód „ V e n u s “  z wę­
glami do rogatek portowych i zabierała się do 
ich przełamania,  chociaż baterya w tej chwili 
dawała ognia z 8 dział aąfuntowych.  W i d o ­
wisko było razem zabawne i straszne, widzieć 
biedną  , , V en u s“ wystawioną na tak wielki o- 
g ień ;  wyglądaliśmy co chwila jej zatopienia,  
lecz z największem naszem podziwieniem n ie­
naruszona ,  spiesznie posuwała  się naprzód,  
pędzona  mocnym wia trem,  tak,  iż kule dzia­
łowe mijały ją lub niedosięgały.  Ba terye g ę ­
sty ciągle sypały ogień, ale działa źle były wy­
mierzone  , lub szybkie poruszenie okrętu n ie-  
dozwalałoim trafiać do celu, i śmiała „ V e n u s “ 
przy licznych okrzykach szczęśliwie wpłynę ła  
do Opor to .  Za jej przykładem poszedł  „ W a l -  
come“  i mało uszkodzony,  przepłynął  szczęśli­
wie. Widzowie dziwiąc się odwadze majtków, 
śmiali się z nadaremnych usiłowań bateryi 
D o m  Miguela.  Naruszenie  jednak blokady 
pod banderą angielską, może  dać powód D o m  
Miguelowi  do zażaleń. Widz iano  ile radości 
okazywali żołnierze w bateryi, gdy im się uda­
ło  ustrzelić banderę  brygowi „ W a l c o m e “ , ,
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Rozmaite wiadomości.

D z ie n n ik  F lora  d o n o s i ,  źe P a g a n i n i  k o m ­
p o n u je  op e rę ,  B ę d z i e t o  z a p e w n e  dz ie ło  o r y ­
g in a lne ,  któ re ,  jak Mozar ta  p r ze d  lat 40, n o ­
w i  epo k ę  s t an ow ić  b ęd z i e  w mu zy ce .

By ły  Król  H i s z p a ń s k i ,  H r .  S u rv i l l i e r s ,  t e ­
raz w L o n d y n i e  b a w ią c y ,  ma właśnie lat 65. 
N o s z ą c  kole ją  ko ro ny  N e a p o l u  i H i s z p an i i ,  
o s t a tn ie  lat p ię tnaście żył  w okol icy F i ladel f i i  
i z a c h o w y w a ł  we wszystkieni  zwycza je  osa ­
d n ik ó w  am erykańsk ich .  H r a b i a  Surv i l l i e r s  
jest jeśl i  n i t n a j c e l n i e j s z y r o , to n i e z a w o d n i e  
na j p rz y je m n ie j sz y m  z braci  N a p o l e o n a .  Je s t  
o n  j e d n y m  z p ie rws zy ch  t e g o cz es n y c h  bada-  
czów natu ry .  W  r. 1799- wyda ł  n ie z ły  ro-  
mans ik  w j ę zyk u  f rancuzkirn : M oina . P o d ­
d an i  j ego  na  pó ł - wy sp ie  dawal i  m u  p r z y d o ­
m e k  K r ó l a  b u t e l e k .  Z  m a łż o n k ą  swoją,  
K la r ą  z d o m u  de  T o u l o n ,  ma d w ie  córki ,  
w y d a n e  za j t g o  s y n o w c ó w ,  sy n ó w  L u c y a n a  
i  L u d w i k a  B o n a pa r t e go  i o n e  od z i ed z ic z ą  
j ego  m.<jąttk. H ra b ia  Surv i l l i e r s  o p ow ia d a ł ,  
Że gdy podczas  osta tn ie j  bytnośc i  swojej  
w W a s h i n g t o n  od w ie d z i ł  P r e z y d e n ta  Jackson,  
chc ąc  się z n im  p o ż e g n a ć ,  nas tępu jąca  m i ę ­
dzy n imi  wszczęła się r o z m o w a :  „ F a m i l i ą
W  Pa n a  wysoce zawsze ce n i ł e m,  a brat  j e go ,  
C e s a r z ,  b y ł  mi  w zo r em  w w ojn ac h  m o ic h . "

„ C z y  tak Mośc i  P r e z y d e n c i e ?  Zai s te ,  
w ie le  h o n o r u  z robi ł eś  W P a n  N a p o i t o n o w i . "

P e w n a  da m a  ang ie lska wyda la  s z cz eg ó l ­
n i e j szą  o d e z w ę  „ d o  płci  żeńskiej  wszystkich 
s t anów A n g l i i " ,  zachę ca jąc  takową,  by za ję ła  
s ię u m o r z e n i e m  n a r o d o w e g o  d ługu  a n g i e l ­
sk iego,  A u to r k a  wez wan ia  tego wątpiąc  o 
tein z u p e ł n i e ,  ażeby  m ę żc zy ź n i  byli  kiedy 
w s t anie  u w o ln ić  n a r ó d  od tak o g r o m n e g o  
c iężaru,  wzywa pleć n iewi eśc ią  do l ego c h w a ­
l e b n e g o  p rzeds ięwz ięc ia .  L ę k a m y  się tylko 
—  m n i e m a  dz ie nn ik  T i m e s  —  źe ten do-  
b ro - rnyś lny za mi a r  s p t ł z n i e  na  niczern.  I leź-  
to  b o w ie m  po t rze ba  p ie n ię d z y  d a n y c h  d a ­
m o m  zna k om i t ym  na  szpi lk i ,  ile o s z c z ę d z o ­
n e g o  w dó w  g r o s z a ,  ile p o b o c z n y c h  d o c h o ­
d ó w  kobie t  klass n iż s z y c h ,  ażeby  zap łac ić  
d ł u g  oś ms e t  m i l io n ó w  funt.  szter l .  J es t to  
j e d n a k  n o w y ,  tudz ież  pa t ryo tyczny  pom ys ł ,  
i n i e m a ł o  z a p e w n e  rozczul i  K an c le r za  I z b y  
ska rbowej .  S łysze l iśmy  już  n ie raz  o to w a­
rzys tw ac h  d a m ,  zb e ra jących po m ię dz y  sobą  
składki  na  ró żn e  sz lac h e tn e  c e i e ,  np .  na  r o z ­
s z e r z e n i e  ewa ng e l i i  w krajach o b c y c h ,  na  
wsparc ie  G r e k ó w ,  na u p o s a ż e n ie  ro zmai tych  
za k ł a dó w  ludzkości  i f. p., Jecz do tąd  n ie b y ło  
j e szcze  towarzys twa  płci  n i e wi eśc ie j ,  w za­

m ia r z e  u w o ln ie n ia  A n g l i i  od  d ł u g u ,  n a g ro ­
m a d z o n e g o  p r ze z  tyle wieków.

W  Stanach  Z j e d n o c z o n y c h  A m e r y k i  p ó ł ­
n o c n e j  zawiąza ła  się no w a  sekta,  zwana  M a  r- 
m o n i t a m i .  Cz ło n k o w ie  tej sekty udal i  s ię  
d o  Ja c k so n  C o u n t y ,  n a  za chó d  od Mis sour i  
i zakładają  tam d u ż e  mia s to ,  o p as an e  g r u b e -  
mi  m u r a i a i , k tóre J e r u z a l e m  zowią  i tw ie r ­
d z ą ,  że p r z y o b ie c a n y  w bibli i  roessva6* ma 
oso b i śc ie  zna jd ow ać  s ię  ty ich g r o n i e ,  i ż s  
m ię d zy  i n n e m i  c u d a m i  już kilku z m a r ły c h  
wskrzes i ł .  D z i e n n i k  D o r fze itu n g  do no s i  w r e ­
s z c ie ,  że s ły nn y  fanatyk P ro l i  a lbo M u l l e r  
z Of fenba ch  zjawi ł  się właśnie w E c o n o m y ,  
w A m e r y c e  pó łn oc ne j .  M ie n i  się być H r a ­
bią L y o n ,  lubo  da je  do  z r o z u m ie n i a ,  że wła­
ściwie jest Xięc i*ro ,  i że n ie jaką P a n n ę  H au s -  
s e r  z F r a n k fu r tu  poś lub i ł  na l ewą  rękę .  M ó ­
w i ,  źe  jest  tym s a m y m  boskim p os ła ń ce m,  
który w r. a 8*2- sp rawi ł  t ęgą z i m ę ,  co a rmi ą  
f raricuzką zn i s zc zy ł a ,  i źe  c h o l e r ę  s p r o w a ­
dzi ł .  N a p r z ó d  zamyśla  z b u d o w a ć  miasto ko ­
ło O h i o ,  po te m za łożyć  K ró l e s tw o ,  p o d b ić  
całą A m e r y k ę ,  w 144,000 wojska przejść s u ­
chą  n o g ą  p rze z  O c e a n ,  z d o b y ć  C h i n y  i ca łą  
A z y ą ,  a na k on ie c  os w ob o dz ić  E u r o p ę  od 
T u r k ó w .  D o tą d  j ed na k ż e  działa  tylko w m a ­
ły m  o b r ę b i e ,  i poprzes ta j e  na te ro ,  źe lu ­
dz iom  p o j e d y ń c z o  r o z u m  i p i e n i ąd z e  od b ie ra .

Zda tn y  e k o n o m ,  gospodyn i ,  og rodn ik  i w ło ­
darz , m o g ą  być umieszczen i  w Golęc in ie  pod 
P o z n a n i e m

S z a n o w n e m u  Oby wate l s twu  i prześwietne j  
Publ icznośc i  d o n o sz ę  n in ie j szem  najun iżen ie j ,  
źe  tu w mieśc ie  Sz rodz ie ,  o tw or zy łe m 

H a n d e l  win w ęg i e r sk ich ,  f rancuzk ich ,  
a r a k ó w ,  etc. ,  

i p rzy rzekan i  p rzy  n a j l epszym  ga t unku  naj-  
um ia rk owa ńsz e  e t n y .

S z r o d a , dn ia  4.  Stycznia 1833.
H i p o l i t  K l e r y k o t v s k i .

€  Machiny do rznięcia sieczki >
na tv n a j n o ws zy m u le p szo ny m kształcie,  j p  
"C jako też po jedyncze  szalone i p ę d n e  koła 
■C do m a c h i n ,  znajdu ją  się z n o w u  tv zapa-  

sie u M.  J. E p h r a i m ,
w h an d l u  ż e la zn ym ,  %

^  w P o z n a n i u  w s ta rym rynku  Nr.  79.  %  
naprzec iw g łó w n eg o  odw ac hu .  ^
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